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Zawodnicy KS Polkowice rywalizuj�cy w Lidze Dolno�l�skiej Trampkarzy zako�czyli rozgrywki na pierw-
szym miejscu w tabeli. W ostatnim meczu podopieczni Konrada Janczaka pokonali na wyje�dzie Nys� 
K�odzko 3:0. 

PI�KA NO�NA � Przed spotka-
niem z Nysą polkowiczanie 
mieli taką samą ilość punktów, 
co rywale. W przypadku remisu, 
zwycięzcą ligi byliby zawodnicy 
z Kłodzka ze względu na mniej-
szą liczbę straconych bramek. 
Jak mówi Konrad Janczak, tre-
ner polkowickich trampkarzy  
– W szatni nie poruszaliśmy 
tematu pierwszego miejsca. 
Chciałem, aby chłopaki wyszli 
na boisko ze spokojną głową. 
Podeszliśmy do meczu w peł-
ni skoncentrowani, bez żadnej 
presji - mówi trener. Od pierw-
szych minut polkowiczanie gra-
li bardzo ambitnie i kontrolo-
wali przebieg spotkania. Swo-
ją przewagę udokumentowa-
li dwoma trafieniami, a na li-
stę strzelców wpisali się kolejno 
Kacper Osiadły i Dawid Gudale-
wicz. Jednak mimo przewagi po-

lkowiczanie nie spoczęli na lau-
rach i w drugiej połowie wyszli 
równie zdeterminowani. - Wie-
dzieliśmy, że gospodarze w dru-
giej połowie postawią wszystko 
na jedną kartę. Uczulałem chło-
paków, że przy pressingu rywa-
la, krótkie spokojne granie od ty-
łu bez wybijania na oślep przy-
niesie nam trzy punkty – dodaje 
Janczak. Odpowiednie realizo-
wanie założeń taktycznych tre-
nera przyniosło nie tylko kom-
plet punktów, ale i trzecie trafie-
nie. Wynik meczu na 3:0 ustalił 
Kacper Kocik po strzale głową. 
Zielono-czarni tym samym za-
jęli pierwsze miejsce w ligowej 
tabeli. Swojego zadowolenia po 
udanym sezonie nie krył trener 
Konrad Janczak - Jestem dum-
ny z postawy chłopaków w tym 
sezonie. Były słabsze momen-
ty, ale zaangażowania nigdy nie 

brakowało. Jest to nasz niebywa-
ły sukces, bo zająć 1. miejsce w 
lidze grając rocznikiem młod-
szym to coś pięknego, o czym 
marzy każdy trener. Wiemy, że 
ten sukces będzie wartościowy 
tylko wtedy, kiedy drużyna bę-
dzie trenować z jeszcze  więk-
szym zaangażowaniem i wy-
grana w lidze nie przysłoni nam 
rozwoju. Chciałem zaznaczyć, 
że jest to również sukces Gim-
nazjum nr 2, w którym zawod-
nicy pod okiem trenera Walde-
mara Jedynaka uczęszczają na 
dodatkowe treningi. Pragnę po-
dziękować także rodzicom za-
wodników, którzy w słabszych 
chwilach motywują ich do dal-
szej pracy - kończy trener Kon-
rad Janczak.� PG

SPORT Do rywalizacji, której stawk� by� wyjazd na presti�owe szkolenie  
stan��o 350 adeptów futbolu. Celno�� strza�ów by�a mierzona przez 
specjalne czujniki ulokowane w bramkach, do których kierowano pi�k�. 
Micha� Nagrodzki z Polkowic pokaza� wielk� klas�.
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�Tegoroczne Mistrzostwa Polski w Kolarstwie Szosowym zako�czy�y si� wielkim sukcesem 
zawodników naszej grupy CCC Polsat Polkowice. Bart�omiej Matysiak nie mia� sobie rów -
nych w wy�cigu ze startu wspólnego, a Mateusz Taciak wywalczy� br�zowy medal w je� -
dzie indywidualnej na czas. 		    				    str.16

POMARAŃCZOWY MISTRZ POLSKI TO  
BARTEK MATYSIAK!

Trampkarze najlepsi

Barcelo�ska nagroda za celno�� 
Micha� Nagrodzki, utalentowany m�ody pi�karz KS Polkowice odby� w ostatni� sobot� szkolenie  
pi�karskie w warszawskiej szkó�ce pi�karskiej s�ynnej Barcelony. To nagroda za precyzyjne  
wykonywanie rzutów karnych podczas turnieju Cuprum FootballCup,  
który odby� si� w lubi�skiej Cuprum Arenie.

PI�KA NO�NA � W rywalizacji imitującej mistrzo-
stwa świata wzięły udział 64 dwuosobowe ze-
społy. Najlepszy duet w nagrodę otrzymał możli-
wość wyjazdu do FCB Escola Varsovia. Taki sam 
zaszczyt spotkał 12 zawodników (po czterech w 
trzech kategoriach wiekowych), którzy najlepiej 
wykonywali rzuty karne. Do rywalizacji, której 
stawką był wyjazd na prestiżowe szkolenie, sta-
nęło 350 adeptów futbolu. Celność strzałów by-
ła mierzona przez specjalne czujniki ulokowane w 
bramkach, do których kierowano piłkę. W gronie 

zwycięzców znalazł się zawodnik polkowickiego 
KS. Ów fakt nie dziwi, bo przecież Michał to wiel-
ki piłkarski talent. Ma na koncie liczne sukcesy 
zarówno drużynowe, jak i indywidualne. Jest też 
szczęśliwym posiadaczem autografu Cristiano 
Ronaldo, a także kibicem Realu Madryt. W sobo-
tę miał okazję wziąć udział w treningu piłkarskim 
organizowanym wedle standardów największego 
rywala „Królewskich”. Wrażeń było co nie mia-
ra, a poziom piłkarskich umiejętności Michała po 
tym szkoleniu z pewnością wzrósł.                         KoK

Zakończeniem zajęć 
było wspólne pamiąt-

kowe zdjęcie uczest-
ników. Michał na-

grodzki, trzeci z pra-
wej.

Zagraj� ze Stal�
�� �W siedzibie Polskiego Związku Piłki Nożnej odbyło 
się losowanie trzech pierwszych rund szczebla 
centralnego Pucharu Polski. Rywalem  
KS Polkowice będzie Stal Stalowa Wola.

PI�KA NO�NA � Przebywający 
na zasłużonych urlopach piłka-
rze KS Polkowice poznali swo-
jego rywala w Pucharze Pol-
ski – Stal Stalową Wolę. Run-
da przedwstępna tegorocznej 
edycji PP rozpocznie się już 19 
lipca o godz.17. „Stalówka” to 
drużyna rywalizująca w 2. lidze 
wschodniej. Faworytem tego 
spotkania bez wątpienia będzie 
zespół gości, który miniony se-
zon zakończył na wysokim, 
szóstym miejscu.  Nie oznacza 
to jednak, że mecz z Polkowica-
mi będzie dla rywali łatwą prze-
prawą. W klubie przy ul. Kopal-
nianej pozostał trzon drużyny – 
Maciej Bancewicz, Dawid Wa-

cławczyk, Karol Fryzowicz i 
król strzelców Krzysztof Drza-
ga, którzy przed dwoma laty 
grali na poziomie pierwszej i 
drugiej ligi. Dodatkowym atu-
tem dla zielono-czarnych bę-
dzie fakt, że zmierzą się ze Sta-
lą przed swoją publicznością. 
Klasę rywala docenia Piotr 
Wójcik, kierownik I zespołu, 
który ten mecz określa ostrym 
przetarciem przed inaugura-
cją rundy jesiennej IV ligi dol-
nośląskiej. W przypadku wy-
granej naszego zespołu rywa-
lem KS Polkowice będzie zwy-
cięzca pojedynku Sparta Jazga-
rzew - Stal Mielec. Spotkanie ze 
„stalówką” to pierwszy spraw-

dzian zielono-czarnych przed 
nowym sezonem ligowym. Ko-
lejne przetarcia czekają ich od 
21 lipca w Grodzisku Wlkp. 
Wówczas polkowiczanie będą 
przebywać na obozie przygo-
towawczym. - Planujemy roze-
grać cztery mecze kontrolne. 
Staramy się, aby byli to rywale z 
jak najwyższej półki, ale nie za-
wsze jest to możliwe. Mogę na-
tomiast potwierdzić, że zagra-
my z Polonią Wolsztyn oraz 
najprawdopodobniej z pierw-
szoligową drużyną z Izraela – 
kończy Piotr Wójcik, kierow-
nik I zespołu. � PG

�� �We Wrocławiu odbyły się Mistrzostwa Polski w strzelectwie osób 
niepełnosprawnych. W imprezie zorganizowanej przez polkowickie 
stowarzyszenie Skorpion wystartowało sześciu reprezentantów 
Skorpiona z mistrzem Europy Filipem Rodzikiem na czele.

STRZELECTWO � Po raz pierw-
szy przyznano nam orga-
nizację tak wielkiej impre-
zy. Było więc mnóstwo pra-
cy, a także sporo stresu. Na 
szczęście wszystko się uda-
ło i jesteśmy bardzo zadowo-
leni – mówi nam Filip Rodzik. 
Polkowiczanin ma powody do 
radości nie tylko z powodu suk-
cesu organizacyjnego. Sporto-
wo także było bardzo dobrze. 
Filip wywalczył bowiem pod-
czas mistrzostw trzy medale – 
dwa indywidualnie oraz jeden 
w drużynie. Poza nim w zawo-

dach wzięli także inni repre-
zentanci Skorpiona – Konrad 
Czajkowski, Tomasz Szakoła, 
Adrian Lewandowski, Krzysz-
tof Bech oraz Albin Batycki.  
W swojej koronnej konkuren-
cji – P1 nasz mistrz Europy nie 
miał sobie równych.
- Łatwo nie było, ale udało mi 
się opanować nerwy podczas 
kluczowych strzałów i wy-
grałem. 196,6 punktu to wy-
nik, z którego nie do końca je-
stem zadowolony. Na drugim 
miejscu uplasował się Grze-
gorz Karpacz, nad którym 

miałem przewagę 6,5 punktu. 
Wystarczyło, by wygrać. Bio-
rąc pod uwagę moje ogromne 
zmęczenie przygotowaniami 
związanymi z organizacją mi-
strzostw, uważam jednak swój 
start za bardzo dobry – mó-
wi nam polkowicki strzelec. 
W konkurencji P4 Filip od sa-
mego początku miał problem ze 
znalezieniem właściwej celno-
ści. Do tego doszedł stres oraz 
zmęczenie. Ostatecznie polko-
wiczanin zajął trzecie miejsce. 
W konkurencji P5 Filip za-
jął czwarte miejsce, Krzysz-
tof Bech był natomiast piąty. 
W konkurencjach R4 i R5 Ad-
rian Lewandowski zajął od-
powiednio piąte i czwarte.  
Pozostali zawodnicy Skorpiona 
zajęli dalsze miejsca.
- Podsumowując mistrzo-
stwa wypada mi stwierdzić, że 
wszystko się udało. W tym miej-
scu chciałbym podziękować na-
szym grantodawcom i sponso-
rom - Ministerstwu Sportu i 

Turystyki, Urzędowi Marszał-
kowskiemu, Gminie Polkowi-
ce, Polskiemu Związkowi Spor-
tu Niepełnosprawnych „Start”, 
Hotelowi Campanile za nieoce-
nioną pomoc – kończy Filip. 
Najbliższy start polkowiczani-
na to mistrzostwa świata.

- Łatwo nie było, ale udało mi się 
opanować nerwy podczas kluczowych 
strzałów i wygrałem. 196,6 punktu to 
wynik, z którego nie do końca jestem 
zadowolony. Na drugim miejscu 
uplasował się Grzegorz Karpacz, nad 
którym miałem przewagę 6,5 punktu. 
Wystarczyło, by wygrać – mówi nam 
Filip Rodzik.

Daleki sukces Augustyniaka
Najlepsi polscy triathloni�ci spotkali si� w Go�dapie na  
czwartych zawodach z cyklu Garmin Iron Triathlon.  
Polkowiczanin Krzysztof Augustyniak tym razem  
nie mia� sobie równych.

TRIATHLON � Zawody zo-
stały rozegrane na dystan-
sie ¼ Ironmana, co oznacza, 
że trzeba było przepłynąć 
950 metrów, przejechać 45 
kilometrów na rowerze oraz 
przebiec 10,5 kilometra. 
W sumie na starcie stanęło 
375 zawodników, wśród nich 
między innymi doskonali 
Mikołaj Luft, Robert Karaś, 
Michał Majka. Ostra walka 
o zwycięstwo rozpoczęła się 
w samo południe. 

- Od samego początku sta-
rałem się wypracować so-
bie dogodną pozycję. Udało 
mi się, bo płynąłem na trze-
cim miejscu. Prowadził Ro-
bert Karaś, a tuż za nim pły-
nął Mikołaj Luft. Traciłem do 
lidera 25 sekund – relacjonuje 
Krzysztof. 
Na trasie rowerowej polkowi-
czaninowi udało się awanso-
wać o jedną pozycję. Na 17 ki-
lometrze wyprzedził Rober-
ta Karasia, który pojechał nie-
co słabiej. Z kolei Mikołaj Luft 
spisywał się doskonale i to on 
jako pierwszy wyruszył na 
kończący rywalizację bieg. 
Miał minutę i 15 sekund prze-
wagi nad polkowiczaninem, 
którego z kolei już na pierw-
szych metrach doszedł Karaś.

- Wiedziałem, że przewa-
ga nad czwartym zawodni-
kiem jest na tyle duża, że lo-
sy wygranej rozegrają się po-

między mną, Robertem i Mi-
kołajem. Robert wyprzedził 
mnie dość szybko, ale wie-
działem, że zaczął zbyt szyb-
ko i nie będzie w stanie utrzy-
mać tak wysokiego tempa na 
całej trasie. Odczuwałem ból 
w prawym udzie, ale trzyma-
łem się cały czas za Rober-
tem widząc, że zbliżamy się 
do prowadzącego Mikoła-
ja. W połowie dystansu po-
stanowiłem zaatakować. Wy-
przedzenie Roberta przy-
szło mi dość łatwo. Przed so-
bą miałem już tylko Mikołaja, 
do którego traciłem kilkana-
ście sekund. Zastanawiałem 
się, czy będę w stanie powal-
czyć z nim o zwycięstwo. Gdy 
dobiegliśmy do punktu od-
żywczego postanowiłem za-
atakować. Nie oglądałem się 
za siebie, tylko gnałem ku me-
cie. Udało się i wbiegłem na 
„kreskę” jako pierwszy. Mi-
kołaj nie wytrzymał tempa, 
bo wyprzedził go także Ro-
bert, który zajął drugie miej-
sce. Wyjazd do dalekiego Gał-
dapu okazał się bardzo udany. 
Triumf w tych ważnych zawo-
dach to dla mnie wielka spra-
wa – mówi polkowicki triath-
lonista.

Konrad Kaptur 
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Udane przetarcie 
przed mistrzostwami 

W zawodach wzięło 
udział łącznie 44 
zawodników,  
w tym 6 
reprezentowało 
nasze 
stowarzyszenie,  
a mianowicie:  
Filip Rodzik, 
Konrad Czajkowski, 
Tomasz Szakoła, 
Adrian 
Lewandowski, 
Krzysztof Bech oraz 
Albin Batycki.

Piłkarze KS Polkowice 
na boiska wrócą 19 

lipca. Pierwszy mecz 
sozonu 2014/2015 

rozegrają w ramach 
rozgrywek Pucharu 
Polski. Ich rywalem 

na stadionie przy uli-
cy Kopalnianej będzie 

Stal Stalowa Wola.

OG�OSZENIE

GMINNA KOMISJA ROZWI�ZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH W POLKOWICACH,  
ul. Lipowa 1, pok. 103, tel. 76-7249-568

terminy posiedze� w 2014r. w godzinach od 15.30 do 17.00 
w wymienionych terminach:

 4,5,6 Sierpie� - 1,2,3 Wrzesie� -
���4���4�����*�;�Ù�>�T�C�?�L�H�C�E�������
�4���4�����&�C�M�N�I�J�;�>���������4���4�
���!�L�O�>�T�C�?�(

OG�OSZENIE

Polkowickie TBS Sp. z o.o. zaprasza osoby zainteresowane do sk�adania wniosków 
w terminie do dnia 22.07.2014r. na przydzia� lokalu mieszkalnego z ruchu ludno�ci na nast�puj�cym adresie:

adres lokalu powierzchnia m2   �L�O�R���ü���S�R�N�R�L
czynsz kaucja

6,40 za m2
�������N�U�R�W�Q�R���ü��

czynszu

Chopina 15 45,93 2 ���������������]�á �� ���������������]�á

Szczegó�owe informacje dost�pne na stronie internetowej www.ptbs.com.pl lub w siedzibie PTBS ul. Rynek 6, pok. Nr 1

OG�OSZENIE

OG�OSZENIE  O� PRZETARGU  NA  WYMIAN�   
WODOMIERZY

Spó�dzielnia Mieszkaniowa „Cuprum” w�Polkowicach, 
ul.Kolejowa 24A og�asza przetarg na: 

„Wymian� wodomierzy jednostrumieniowych, sucho-
bie�nych, antymagnetycznych  o�przep�ywie ci�g�ym 
Q3=1,6m3/h, (Qn= 1,0m3/h) DN 15 dla wody zimnej 

(300C);   w�ilo�ci 4 969 szt. i�wody ciep�ej (900C) w�ilo�ci 
2 019 szt. na zasobach Spó�dzielni Mieszkaniowej 

„Cuprum” w�Polkowicach.
Termin sk�adania ofert:  05.08.2014 r.  godz. 10.00

Termin realizacji:  od 01.10.2014 r.  do  30.03.2017 r.
Warunki szczegó�owe przetargu oraz specy�kacj� prze-
targow� mo�na uzyska� bezp�atnie w�Dziale Technicz-
nym Spó�dzielni Mieszkaniowej „Cuprum” w�Polkowicach 
w�godzinach od 8.00 do 15.00   
tel.: (76) 746-18-44,  (76) 746-18-66.

�%�L�S�N�?�L�C�;���I�=�?�H�S���I�@�?�L�N�������������
�
�ß�����������=�?�H�;���I�@�?�L�N�S����
Otwarcie ofert nast�pi w�siedzibie Spó�dzielni  
Mieszkaniowej „Cuprum” w�Polkowicach, ul. Kolejowa 
24A -  sala narad w�dniu  05.08.2014 r.  o� godz.  1015

W�przetargu mog� wzi�� udzia� oferenci, którzy  
spe�niaj�  okre�lone wymagania:

Wnios� wymagane wadium w�wysoko�ci  20.000,00 z�.
Posiadaj� do�wiadczenie w�zakresie wykonywania prac 
odpowiadaj�cych charakterem zakresowi robót  
okre�lonym w�specy�kacji przetargowej.
Spe�niaj� warunki opisane w�specy�kacji przetargowej. 
Termin zwi�zania ofert� wynosi 30 dni od daty  
wyznaczonej na z�o�enie oferty.
Og�oszenie podlega zamieszczeniu na tablicach og�o-
sze� Spó�dzielni Mieszkaniowej „Cuprum”  
oraz w�lokalnej prasie.
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nar oraz wicemistrz Polski, Mi-
chał Kwiatkowski to właśnie oni 
wykręcali najlepsze czasy. Ry-
walizacja między nimi była bar-
dzo zacięta. Na półmetku Bod-
nar był lepszy od Kwiatkow-
skiego ledwie o 59 tysięcznych 
sekundy. Druga połowa dy-
stansu to był popis popularne-
go „Kwiatka”, który ostatecz-
nie pokonał Bodnara o 27 se-
kund i odebrał tytuł mistrzow-
ski w jeździe indywidualnej na 
czas. Na trzecim miejscu po-
dobnie jak przed rokiem rywa-
lizację ukończył kolarz naszej 
grupy Mateusz Taciak.

Mistrzowska taktyka
Środowa jazda indywidual-

na na czas  była pierwszą od-
słoną mistrzostw Polski w Ko-
larstwie Szosowym. W niedzie-
lę przyszedł czas na wieńczą-
cy rywalizację wyścig ze star-
tu wspólnego. Tym razem cy-
kliści przenieśli się do kolebki 
kolarstwa polskiego w Sobótce, 
gdzie czekało na nich mnóstwo 
kibiców. Tym razem do przeje-
chania były aż 222 kilometry. 
Organizatorzy zadbali o to, by 
w czasie, gdy kolarze pokony-
wali kolejne rundy nikt się nu-
dził. Było wiele atrakcji, mię-
dzy innymi gra w kapsle, w któ-
rej także walczono o tytuły mi-
strzowskie. 

W ubiegłym roku, również 
w  Sobótce zwyciężył Michał 
Kwiatkowski, który o  błysk 
szprychy wyprzedził na finiszu 
Adriana Honkisza z naszej gru-
py. W tym, ambicje polkowic-
kiej ekipy sięgały wyżej.

- Mierzymy w złoto – mó-
wił otwarcie Robert Krajewski, 
prezes CCC Polsat Polkowice.

W  samo południe liczący 
ponad 80 zawodników peleton 
wyruszył na trasę.

Od samego początku kola-
rze próbowali atakować. Jako 
pierwsi z grupy odjechali Ka-
mil Gradek z BDC MarcPol oraz 
Mieszko Bulik z Sante BSA. Ten 
atak został po kilkunastu kilo-
metrach skasowany. Potem na-
stępowały kolejne szturmy i tak 
było aż do ostatniej pętli. Kola-

rze naszej ekipy przez cały czas 
trzymali rękę na pulsie. Zgod-
nie z planem taktycznym za-
bierali się niemal do wszyst-
kich ucieczek. Sytuację kon-
trolowało także kierownictwo 
ekipy, przekazując zawodni-
kom wskazówki w trakcie ry-
walizacji.

Na przedostatnim okrąże-
niu atak z 16-osobowej grupy, 
która przewodziła stawce atak 
przypuścił Maciej Bodnar. Od-
jechał na podjeździe po Prze-
łęcz Tąpadła. Gdy wjeżdżał na 
ostatnią pętlę miał 38 sekund 
przewagi. Kolarze z naszej eki-
py ostro pracowali, aby skaso-
wać odjazd i ta sztuka udała im 
się 10 kilometrów przed metą. 
Wówczas nastąpił kolejny atak. 
Tym razem odjechali - Pluciń-
ski, Podlaski, Franczak, Nie-
miec, Kasperkiewicz, Maty-
siak, Marczyński, Rutkiewicz 
i Gołaś. O losach wygranej za-
decydował sprint z tej grupki. 
Najwięcej sił zachował dosko-
nały w takich sytuacjach Bartek 
Matysiak, który pokonał dwój-
kę z Active Jet - Pawła Francza-
ka i Michała Podlaskiego.

Teraz Tour  
de Pologne

Wyczerpany Bartek Maty-
siak odbierał zasłużone gratu-
lacje od szczęśliwych kolegów 
z ekipy, sztabu szkoleniowego, 
rodziny oraz kibiców. Wywia-
dy, gratulacje, a potem dekora-
cja mistrzów, czyli ten moment, 
o którym marzą wszyscy kola-
rze. Bartek Matysiak odebrał 
koszulkę mistrza Polski, a po-
tem wraz z medalistami z eki-
py Active Jet opowiadał o wy-
ścigu oraz planach na najbliż-
szą przyszłość.

Sobótka okazała się w tym 
roku bardzo szczęśliwa dla eki-
py CCC Polsat Polkowice. Dwa 
medale mistrzostw Polski to 
z pewnością dobry prognostyk 
przed zaplanowanym na po-
czątek sierpnia Tour de Polo-
gne, w którym to kolarze w po-
marańczowych trykotach będą 
walczyć z najlepszymi cyklista-
mi świata. �

Konrad Kaptur

Pomarańczowy mistrz Polski to Bartek Matysiak!
SPORTsylwetka mistrza

�� �Tegoroczne Mistrzostwa Polski w Kolarstwie Szosowym zakończyły się 
wielkim sukcesem zawodników naszej grupy CCC Polsat Polkowice. 
Bartłomiej Matysiak nie miał sobie równych w wyścigu ze startu 
wspólnego, a Mateusz Taciak wywalczył brązowy medal w jeździe 
indywidualnej na czas.

Bartek Matysiak
wiek: 	 29 lat
wzrost: 	 184 cm
waga	 71 kg
największy sukces: 	 Mistrz Polski 2014

Stranieri poza  
zasięgiem

Jako pierwsi o medale ry-
walizowali czasowcy. Przy-
szło im walczyć w  Zawo-
ni, niewielkiej miejscowości 
niedaleko Trzebnicy. Nieste-

ty w środę, 25 czerwca, kie-
dy odbył się wyścig pogo-
da nie rozpieszczała kola-
rzy, bo przez cały czas, gdy 
trwała walka, padał deszcz. 
Na liście startowej znalazło 
się 22 zawodników, w  tym 
szóstka „pomarańczowych” 

– Tomasz Marczyński, Ma-
rek Rutkiewicz, Adrian Ku-
rek, Piotr Gawroński, Jaro-
sław Marycz, Tomasz Kien-
dyś oraz Mateusz Taciak. 

Kolarze mieli do przeje-
chania 40 kilometrów. Kibi-
ce przyglądali się kolejnym 

startującym, zagrzewali ich 
do walki. Od samego począt-
ku na punktach kontrolnych 
najlepsze czasy notowali Łu-
kasz Wiśniowski oraz Bar-
tosz Huzarski. Gdy jednak na 
trasę wyruszyli obrońca tytu-
łu sprzed roku – Łukasz Bod-

- Chciałem podziękować całej ekipie za 
wspaniałą robotę na trasie. Bez pomocy 
chłopaków nie dałbym rady wygrać.  
To jest nasz wspólny, wielki sukces. 
Bardzo się cieszę – mówił wzruszony 
mistrz Polski z ekipy CCC Polsat 
Polkowice.
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